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Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, dnia 9, Maja. 
Wczoraj. rano aresztowanotu Edgara Bau- 
er a i osadzono w ścisłćm więzieniu w haus- 
Yoigtei, 

Z Berlina, — Rozprawy w francuzkićj 
Izbie deputowanych o Jezuitach, a mianowicie 
uwagi w głosie Pana Thiers rzucone, zajęły u- 
wagę i naszćj publiczności.. Zaiste, głos sn- 
mienny, zapatrujący się na kwestyą jezuicką li 
z stanowiska astaw: krajowych, musiał z ust Pana 
Thiers w Paryża i całćj Francyi wielkie sprawić 
wrażenie.. W dzisiejszych: rządach,. jakiekolwiek. 
one mają polityczae obowiązki, nadzieje i od- 
powiedzialność względem swoich ludów dojrza- 
łych, jezuityzm, odziany jakąkolwiek bądź su- 
kienką, nie może znaleść spokojnego: schronie- 
nia, bo rządy te: opierając się na istnących u- 
stawach zdołają się natychmiast zasłonić przeciw 
wszelkim dążnościom i majakom jezuityzmu. — 
Toż samo za naukę podać możemy wszystkim: 
niemieckim państwom , zniewolonym do wal- 
czenia z przebiegami Jezuitów. Aby.się od nich 
uwolnić, nie potrzeba nic więcćj,, jak się uciec 
do istnących już ustaw.. 

Wyprowadzenie się sta rodzin żydowskich 
z Poznańskiego do Ameryki, uważają: tu za 
dziwne zjawisko,. Wychodzey przybędą:do Ber- 

ina w tych dniach, puszczając się w dalszą dro- 
8% do Hamburga. Będąc prawie wszyscy ubo- 


We Wtorek dnia 20. Maja. 


SKIEGO. 


gimi i w większćj części rzemieślnikami spodzie- 
wają się tak tu, jako też w Hamburgu znaczne- 
go wsparcia od swoich współwierców. 

Gaz, Kolońska donosząc obszernie z Ber- 
lina z d, 8. m, b. o otworzeniu Corso w zwie- 
rzyńcu tamecznym, pisze między innómi: Kwia* 
tem Berlinskiego Corso była bezsprzecznie Pani 
F., obecnie najpiękniejsza kobieta w Berlinie, 
Polka, ale należąca dotewarzystwa poselstwa 
rossyjskiego. 

Z Wrocławia. — Gazeta Szląska mówi: 
Jak już częstokroć napomykano, zamierza pe- 
wne stronnictwo w Wrocławiu wydawać trze- 
cie pismo czasowe treści politycznej, „Konsensu 
na nie spodziewają się niezawodnie. Ma ono 
być redagowane w duchu uliramontanistów i 
konserwatystów, "Na redaktora podsuwają pe- 
wnego znanego już. literata berlińskiego, który 
obecnie kilka pism peryodycznych korrespon- 
dencyami swemi zasila i wtym względzie pewnej 
zręczności i taktu nabrał.. W ipteresie obydwóch 
tutaj wychodzących gazet pragniemy, aby za- 
miar ten jak najprędzej do: skatka przyszedł, 

Witten bierg, d. 14. Maja,—Colloquium 
z księdzem Wiislicenus: z: Hali, dzisiaj, lu się 
odbyło, Pierwiastkowo nad. 5. Maja wyzna- 
czone, zostało: jednak ma wniosek rzeczonego 
księdza do konsystorza Magdeburskiego, odlo- 
żonćm, Ponieważ jednak to colloquium równie 
w interesie: kościoła jak i samego X. Wislicenus: 
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‘bylo nakazane, żądaniu jego, aby rozkaz ten 


cofnięto, zadość stać się nie mogło. 


Z Merseburga. — Na osłatnim sejmie 


naszym władze miejskie w Magdeburgu wnio- 
sły w petycyi o 

a) porównanie żydów w prawach obywatel- 
skich z Chrześcianami, a mianowieie o 

b) rewizyą praw tyczących się żydów, (gdyż 
te dotąd w rozmaitych prowincyach roz- 
maicie brzmią), i zrównanie tych praw 
w wszystkich prowincyach, 

Sejm cały, wyjąwszy czterech głosów, od- 

rzucił obydwa wnioski: 

1) bo żydzi z przyczyny religii swej niekwa- 
lifikują się do wielu urzędów krajowych, 
niemogąc odbierać przysiąg; 

2) bo w względzie praktycznym ważne po- 
wody sprzeciwiają się temu; <o już tem 
samem okazać można, że prowincye, w 
których żydom osiądać nie wolno, mają 
się daleko lepićj od owych, gdzie takiego 
ograniczenia żydów niema; a zatem pro- 
wincye wolne dziś od żydów nie życzą 
sobie bynajmnićj porównania ich w pra- 
wach z Chrześcianami; 

3) bo, dopóki żydzi tak jak dziś, stanowić 
będą względzie Chrześcian odrębną przez 
swoje iustytacye społeczność, i niejako 
państwo w państwie tworzyć, Chrześcia- 
nie nie powinni się względami ludzkości 
uładzać i swobod żydom przyczyniać; 

4) bo krok taki ściągnąłby zapewne do kraju 
niepożądańych żydów z zagranicy ; 

5) bo przyjęcie wniosku pod b, pociągnęłoby 
za sobą, mnićj lub więcćj, zrównanie ży- 
dów w prawach z ludnością Chrześciańską, 

Bonn, d. 12. Maja. — August Wilhelm 

Schlegel dzisiaj w południe mając lat wieku 
78 zszedł z tego świata, 
» mmga 
Wiadomości zagraniczne, 


roo Pu Rta 
Z Warszawy, dnia 14. Maja. 

Najjaśniejszy Cesarz z żalem powziąwszy 
wiadomość o śmierci Rzeczywistego Tajnego 
Radzcy Hrabiego Walewskiego, członka Rady 
Administracyjnej i Prezesa Heroldji, oznajmić 
raczył Namiestnikowi Królestwa, że Najjaś- 
niejsza Cesarzowa Jmć, w dowód wysokiego 
współczucia swego dla wdowy, Najmiłościwićj 
ozdobiła Hrabinę Wałewską orderem św. Ka- 
tarzyny klassy II. 

Radzca Hłeroldji, Dyrektor Kancel- 
larji. Z polecenia Heroldji w dalszym ciąga 


swego ogłoszenia z dnia 18, (30.) Stycznia 
r. b., podaje do powszechnćj wiadomości, 12 
na mocy decyzji ogólnego zebrania Warszaw- 
skich Departamentów rządzącego Senatu, W 
dniu 11. (23.) Kwietnia t. r. zapadłćj, uzna- 
nymi zostali za Szlachtę Dziedziczną, która na- 
była tego stanu przed ogłoszeniem prawa, PP: 

Badyński Florentyn, herbu Jelita z odmia: 
ną; Biały Felix, h. Trzaska, Biały Wawrzyz 
niec, tegoż herbu, Brochocki Wojciech, her- 
bu Prawdzicz. Bukowiecki Tomasz, h. Drogo- 
sław, Bukowiecki Antoni, t. h. Chromecki 
Wiocenty, h. Korwin. Cybulski Stefan, h. 
Prawdzic; Cybulski Józefat, t. h. Cybulski 
Karól, t. h. Czajkowski Wilhelm h, Dębno. 
Czajkowski Wincenty, t. h, Czyszkowski Ju- 
ljan, h. Ogończyk. Dabrowski Antoni, h. Dą- 
browa. Dąbrowski Wawrzyniec t, h. Dąbro- 
wski Jan-Nepomocyn, t. h. Dobrzycki Michał, > 
h. Leszczyc. Drągowski Józef, h. Jastrzębiec. 
Drągowski Leon, t. h. Dworakowski Ignacy, 
h. Korwin, Dworakowski Ludwik, t; h. Dwa- 
rakowska Antonina, t. hb. Dworakowska Kon- 
stancja, t, h. Gadomski Benedykt, h. Rola. 
Garlikowski Jan, h, Pobóg. Gerlee Karól 
Gotfryd, dwóch imion, h, Pelikan. Głuski Jan, 
h. Ciołek. Godlewski Franciszek, h. Gozda- 
wa. Grodzki Antoni h. Belina. Grodzki Fran- 
ciszek, t. h. Grodzki Błazćj, t. h. Grodzki 
Jan, t. h. Grzelachowski Alexander. Grzela» 
chowski Tomas. Grzelachowski Józef, Jabłoń- 
ski Jakób herbu Jasieńczyk. Jabłoński Antoni 
Ignacy Jan, 3ch imion, tegoż herbu. Jawo- 
rowski Konrad-Franciszek Ksawery, 3ch imion, 
h, Lubicz; Karczewska Bona, h. Jasieńczyk; 
Karwowski Mikołaj, h. Poiejnia, Kempisty 
Ignacy, h, Niesobia. Klimaszewski Kaźmierz, 
h. Wieniawa, Komarnicki Aloizy Szymon-Ta- 
deusz, 3ch imion, h. Sas. Krajewski Stanisław 
h. Jasieńczyk, Krępski Mateusz, h. Ostoja. 
Kruszewski Rafał, h. Abdank. Kulczycki z Kul- 
czyc Ignacy Wincenty, 2ch imion, h, Sas. 


„ Kulczycki z Kolczyc Ignacy Błażćj, 2ch imion, 


t. h. Kalczyeki z Kułczyc Hiłary- Ferdynand, 
2ch imion, t. h. Kulesza Jan, h. Ślepowron. 
Kulesza Ignacy, t. h, Lechowiczowa z Róży- 
ckich Karolina, wraz z synami: Karolem i Ma- 
xymiljanem Lechowiczami, h, Gryff. Lesiew- 
ski Wawrzyniec b, Ogończyk, (d.n.) 
Francya. ; 
Izba deputowanych; posiedzenie daia 
9. Maja. — Po przyjęcia wniosku do prawa 
o uzbrojenie fortyfikacyi paryzkich wraz z wa- 
runkami komissyi przydanemi za przyzwole- 
niem ministerstwa, Żeby materyał cały złożony 
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był w Bourges i dopiero w razie wojny prze- 
niesiony został na miejsce przeznaczone, prze- 
szła izba jeszcze na tém posiedzeniu do rozpraw 
wzęlędem kredytu 2,176,000 fr., który mini- 
sterstwo żądało dla zachowania rozmaitych pom- 
ników historycznych. Z tćj sammy przezna- 
czono 1,318,000 fr. na kościół St, Ouen w Rou- 
en, 438,000 na zamek w Blois, a 420,000 na 
amfiteatr w Arles, P. Delongrais oświadczył, 
że zapewne summa 600,000 fr. raz na zawsze 
w tym celu uchwalona wystarczy, ale p. Ducha- 
tel odpowiedział, że summa ta wystarczy zale- 
dwie na opłacenie najnieodzowniejszych repa- 
racyi, gdyż trzeba ją podzielić na większą liczbę 
powników, któreby bez tego w krótkim czasie 
popsuły się i zwaliły, Trzy owe pomniki, dla 
których powyższego kredytu żądano, należą 
prócz tego do najciekawszych zabytków krajo- 
wych i ściągnęły na się uwagę wszystkich pa- 
tryotów i miłośników sztuki, Pan Vitet wspo- 
mniał przytem , mówiąc o wykończeniu katedry 
w Rouen, która prócz potrzebnych repara- 
cyi ma jeszcze dostać teraz fasadę odpowiednią 
calemu budynkowi, 0 budowie tumu koloń- 
skiego, jako dzieła olbrzymiego, które niesły- 
chanie większych ofiar wymaga, niźli wszystkie 
budowle. francuzkie i która się wykonywa ko: 
sztem całych Niemiec. Pan Odilon Barrot 
sądził, że wykończenie katedry w Rouen jest 
zbytecznem, co innego jest katedra kolońska, 
o którćj mówią, chodzi tam bowiem nie tak 
o dokonanie pomnika slarożytnego , jak: raczćj 
o przedsięwzięcie polityczne, które ma ustalić 
jedność Niemiec. — Pojedyńcze jednakże sum- 
my, jednę po drugićj, bez zmiany uchwalono, 
tylko o ogół głosować niemożna było, ponieważ 
niebyło dostatecznćj liczby członków tego 
wieczora, 

Dostaliśmy tutaj listy z Makao, które nam 
donoszą, że szczerze w Chinach pracują nad 
zniesieniem surowych praw, które zakazują 
Chińczykom przechodzić na wiarę chrześciań- 
ską i niedozwalają wykonania jéj obrzędów. 
Ukazy te już raz odwołano za panowania cesa- 
rza Kan-Hi, lecz znów na wniosek trybunału 
obrządków uzyskały przed stu laty moc prawa, 
aż do tego czasu wykonywały je władze chiń: 
skie z największą surowością. Tak więc Chrze- 
ściaństywo w Chinach podwójnćj doznaje prze- 
szkody, raz ze strony praw, które niedozwa- 
lają cudzoziemcom wchodzić w głąb kraju i ta= 
kim sposobem wstrzymują wszelkie postępy 
missyi europejskich, drugi raz przez karę gro- 
żącą Chińczykom, którzy podobno dość są 
skłonni do przyjęcia wiary Chrystusa. Posel- 


stwo francuzkie stara się więc jak najusilnićj, 
aby wpływem swoim wyjednać u pełnomocni- 
ków cesarskich odwołanie owych ukazów. Nie- 
mogło wprawdzie, jak mówi dzisiejszy Dzien- 
nik sporów, uczynić wprost wniosku w tym 
względzie, lecz mogło przez wpływ swój dzia- 
łać w tym ducha, czego także uczynić nieo- 
mieszkało. Pierwsze kroki uczynili nawet sa- 
mi chińscy pełnomocnicy, to jest Ki jny za- 
stępca cesarza i Huan podskarbi. Pierwszy 
z nich jest człowiekiem wolnomyślnym i filozo- 
ficznie wykształconym; nietylko, że niema Ża” 
dnéj niechęci i Żadnego przesądu względem 
Chrześciaństwa, ale powtarza owszem sam czę- 
sto i w listach swoich i ustnie, że religia, któ- 
ra nakazuje to co jest dobrem, a zabrania to 
co jest złem, niemoże być przewrolną sektą. 
Dodaje jeszcze, że ponieważ wielki cesarz Fran- 
cuzów i szlachetny naród będący pod rządem 
jego, wiarę tę wyznają, przelo najlepszym spo- 
sobem ustalenia związku i przyjaźni obydwóch 
krajów, byłoby zniesienie praw, które w Chi- 
nach zakazują wykonywanie tćjże religii. Sło- 
wem ofiarował swoje pośrednictwo i swój 
wpływ u cesarza i trybunału obrządków, aby 
ich spowodować do odwołania antichrześciań- 
skich przepisów. Ale zniesienie tych praw 
wielkich dozna trudności. - Chińczycy są, jak 
wiadomo, narodem, który ze wszystkich lu- 
dów na ziemi najmocniéj przywiązany jest do 7 
swych praw i zwyczajów. Jest wprawdzie już 
jeden podobny przypadek, a przykład cesarza 
Kan Hi wywrze zapewne niemaly wpływ na 
dwór pekinski. Ale nie na tem koniec; uka- 
zy, które zabraniają Chińczykom przechodzić 
na łono chrześciańskiéj religii nie są jedynie 
tylko środkami wywołanemi przez nietoleran- 
cyą;. karzą one w neofytach me tak Chrześci- 
anina jak raczćj winowajcę.  Wystawiają one 
bowiem Chrześcian, a przynojmnićj Chińczy- 
ków do Cbrześciaństwa nawróconych jako lu- 


dzi. którzy używają religii za zasłonę złych 


uczynków. Może być, że ukazy te mają po- 
części słuszność po sobie i że nowi Chrześcią- 
nie nieżawsze są wzorami cnoty, Trzeba więc 
będzie w ukazach zrobić różnicę. Trzeba tyl- 
ko znieść to, co się tyczy samego Chrześciań- 
stwa; ale zdrugićj strony wymaga lego spra- 
wiedliwość, aby przepisy karne wymierzone 
przeciw zbrodniom , które wszędzie karze pod- 
padają, mocy swej niestraciły, Trzeba także 
zważać na to, że owe ukazy ściągają się tylko 
na Chińczyków przechodzących do chrześciań- 
stwa, o zniesienia zaś praw zabraniających cu- 
dzoziewcom wuijścia do Chin, niema żadućj 
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Gdyby więc odwołując pierwsze, 


wzmianki, : 
drugie obostrzyć chciano, straciloby wtedy 
chrześciaństwo z jednéj strony to, coby z dru- 


gićj zyskało, Łatwo tedy pojąć możoa ile roze 
tropności i zręczności wymaga takowa negocy* 
acya zestrony naszegu pełnomocnika, Wia- 
dowmości z Makao ręczą jednakże, że rzecz ta 
już jest w robocie. Ki-jng, który najlepićj 
pewnie ze wszystkich zna usposobienie umy- 
słów w cesarstwie i wiedzieć musi o skutkach 
wnioska, który sam podaje, spodziewa się, że 
zawiar swój do szczęśliwego końca przywieść 
potrafi. 
© ZParyża, dnia 11. Maja. 

Gazela winisteryjalna Globe, uchodząca 
jak wiadomo za wyrażenie myśli Pana Guizot, 
ogłasza dzisiaj artykuł, przedstawiający. na no- 
wo dolacyę Księcia Nemours jako przyszłe- 
go rejenta państwa podczas małoletności Hra- 
biego Paryża, jako konieczną; zdaje się więc, 
że to tylko krokiem przedwstępnym do przeło- 
żenia Izbie projekta do prawa dotyczącego 
dotacyi, 

Anglia. 

Z Londynu. — Wzeszłą sobotę d; 3. Maja 

»towarzystwo literackie przyjaciół 


Polaków« obchodziło 13.rocznicę bytu swego 


w swoim lokalu na ulicy Duke, St, James, 
Lord Dudley Stuart przewodniczył temu licz- 
ema i nader znakomitemu zgromadzeniu, na 
któróm znajdowali się Lord Kinnaird, Lord 
Grosvenor, Pułkownik Leicester Stanhope, wie- 
lu członków lzby Niższćj, poeta i bankier Sa- 
100el Rogers i t.d. Sekretarz towarzystwa Pan 
Birbeck odczytał sprawozdanie roczne, obej- 
mujące wszystko, cokolwiek w roku zeszłym 
losów wychodzców Polskich w Anglii dotyczy- 
ło się; odwiedziny Cesarza Mikołaja w Anglii 
i nieprzyjęcie ofiarowanćj przez lmperatora za- 
pomóżki pieniężnćj; aresztowanie wspominane- 
go w sprawie rozpieczętowywania listów Hra- 
biego Ostrowskiego; śmierć wiernego przy- 
jaciela Polaków Tomasza Campbell, poety, 
którego pawięci piękne poświęcono słowa i td. 
Zapowiedziano wyjście bliskie nowych dzieł 
o Polsce i walkach jéj © niepodległość i odda- 
no wielkie pochwały przykładnemu braniu się 
w ęchodzców Polskich w Anglii. D. 43. Czer- 
wca r. b. pod wysokim patronatem bał nawspar- 
cie emigrantów polskich dany bedzie. Księżna 
Kent, matka Królowój, w roku upłybionym 
towarzystwo Polskie wielkim udziałem zaszczy. 
cać raezyła. Lord D. Stuart przyganiał cierp- 
ko nowszym środkom rządu rossyjskiego pod 
względem Polaków, mianowicie gnębieniu ko- 


ścioła narodowego, prześladowaniu żydów iza» 
kazaniu towarzystw wstrzemięźliwości, J. W. 
Beaumout Esq. znowu Prezesem towarzystwa 
obrany został; Lord Panmure, Hr. Scarborough 
i Markiz Brealdabane Wiceprezesami obrani: 
Belgia. 
Z Bruxelli, dnia 12, Maja. 

Dyskussye w francuskićj Izbie deputowanych 
nad kwestyą Jezuicką i załatwienie, którego 
ona doznała, tu w Belgii, głównćj kwaterze Je- 
zuitów, wielkie sprawiły wrażenie. W praw- 
dzie partya liberalna w Belgii nie myśli zaiste 
© dostąpienia podobnego wypadku przez wo. 
tam polityczne, ale oppozycya, która w opinii 
publicznćj przeciw temu zakonowi już od da- 
wna odzywała się, nowego przez to nabyła 
żŻywiolu, Nie myślą tu © żadnych politycznych 
środkach przeciw Jezuitom, ponieważ stronnic= 
two liberalne trzyma się u nas stale zasady od+ 
łączenia kościoła od państwa i wolności man- 
czania i assocyacyi, ale nadzieja, Że oświata 
sama i duch postępu zabiegi i usiłowania bler y= 
kalne zniweczy, przez wypadki w Francyi po- 
krzepioną została i ńie ulega wątpliwości, że 
liberalizm z ponowionćmi siłami walkę z Jezui- 
tami toczyć będzie. i 

Austry a. 
Z Wiednia, dnia 9. Maja. 

Na Dunaju zdarzyło się znowu przed kilku 
dniami wielkie nieszczęście pod tak nazwanym 
Dutten-Dórfl niedaleko Klosterneuburg. Kara- 
wana z 112 osób, po większćj części Słowa- 
ków z wyższych Węgier, wracając z pobożnej 
pielgrzymki do słynnego z obrazu cudownego 
Maria-Taferl nad Dunajem, chciała do brzegu 
przybic aby kilka osób na łąd wysadzić, gdy 
stary okręt przy zwracania uderzywszy o slup 
w okamgnieniu rozsypał się. Szczęściem, że 
kilka osób na brzegu było świadkiem tćj kata- 
strofy, Użyto więc wszystkich sposobów aby 
tonących ratować, i udało się tćż 54 osób wy- 
dobyć, ale 58 w rzece śmierć znalazło. Ci 
ubodzy pielgrzymi, /doszedłszy do celu swćj 
nabożućj peregnynacyi , aby kosztu oszczędzić, 
zwykle okręt kupują; naturalnie nędzny statek 
którym kieruje ten, co się jeszcze najlepićj na 
tém zna — po przybycia do domu okręt znowu 
zbywają, Nie jest to pierwszy przykład podo- 
bnego nieszczęścia. 

Z Węgier, dnia 3. Maja, — Przyslachając 
się i przypatrując temu, co się na naszych ko- 
witatowych zgromadzeniach niekiedy działo, a 
i teraz dzieje, sądzićby można, że powszechna 
wojna domowa w całym kraju wkrótce wybu- 
chnie, Ultramadziarowie vie wstrzywani niczem 
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w zamiarach swoich, drażnią wciąż i niecier- 
pliwią lody innych pokoleń w kraju mieszkają- 
ce. [ch natarczywości opiera się szezególnićj 
silne pokolenie słowian, Illiryjczykowie, i wle- 


"wa odwagę w sercu swoich pobratymców sło- 


waków, Okazalo się to w komiłatach północ: 
nych Węgier, gdzie powstaniem zagrożono. — 
Jest atoli nadzieja, żedo ostateczności nie przyj- 
dzie, albowiem ludzie rozemni i umiarkowani 
godzą niechętne sobie stronnictwa. Do tego 
Tząd ma się także na baczności i trzyma wojsko 
w pogotowiu, aby wszędzie, gdzie potrzeha 
będzie wymagać, użyć dzielnych środków. Ža- 
łować atoli należy, że rozdwojenia te odwracają 
uwagę narodu od korzyści i interessów mate- 
ryaloych, i że niejeden zbawienny zamiar w sa: 
Wym zarodzie ginie. Tak np. kłócąc się zapo- 
minają o zaczętych szoseach i drogach, o polep- 
Szęniu rólnictwa krajowego it. p. — Doniesie- 
bia z wszystkich okolic kraju, niczapowiadają 
obfitych żniw w roku bieżącym. 
Włochy. 
Z Rzymu, d. 30, Kwietnia. 

Dnia 26. m. b. stanęła ta między Kardyna- 

łem Łambroschipi i Kawalerem Castillo y Ayen- 


sa, sprawującym interesa Hiszpanii, konwen- 


cya, stósownie do którćj dalsze uklady w Ma- 
drycie mają być prowadzone. Pan y Ayensa 
Odeslat tę sonwencyję gońcem do ratyfikacyi 
ządowi swemu, o której tu nie wątpią. 
Z dnia 1. Majo. 
Do mego wczorajszego listu muszę jeszcze 


dodać, Że na Żądanie rządu biszpańskiego, aby 


ciec św. sprzedaż dóbr kościelnych w Hisz- 
Panii usankcyonował, dano odpowiedź, iż ka- 
tedra apostolska sprzedaży tćj nie pochwali i nie 
botwierdzi, że jednak raz spełnionego faktu 
miweczyć nie może, żąda wszelako, żeby du- 
thowieństwo hiszpańskie przez naród nabowo 
w;posażonćm zostało, 


` Podpułkownik Pruski, Moliere, adjatant 


sięcia Henryka, miał to nieszczęście, że go 
Woźnica w drodze z Albano wywrócił. Pod- 
Pułkownik tak został uszkodzony, iż w skutek 
powania kości piersiowćj umarł. Papież tak 

MH łaskawym, iż oddział wojska wykomende- 
tować rozkazał, aby zmarlęmu (ewanieliko- 
Ni) zwykłćmi wystrzałami oddać cześć ostalnią 
la cmentarza, 

r Przed kilku dniami umarla tu małżonka Księ- 
a M, Jabłonowskiego, wdowa po Xięciu 
Ercolani, siostra Księcia Cavino, 

Zidan; Maja. 
S zj (w niedzielę) po południa zszedł 
ego świała szambelan i Radzca legacyi, Au- 


lat niespełna 45. 


gust Baron Buch, królewsko-pruski minister ` 
rezydent przy katedrze Apostolskićj, mając 
Až do mianowania następcy 
jego, sekretarz poselstwa Szambelan Baron Caz 
nitz und Dallwitz funkcye poselskie sprawować 
będzie. 

Chiny. 

Podczas kiedy przez Anglią żadne, ważniej - 
sze nowiny z Chin ostatnią pocztą nie nade- 
szły, Powszechna Niemiecka Gazeta 
obejmuje pismo z Makao z dnia 14. Lutego, 
w któróm między innómi wyczytujemy: »Ce- 
sarz Chiński w ręce Rejencyi złożył rządy ; 
kogo pastępcą swym zamianuje, dotychczas ta- 
jemnicą, ale w każdym razie na ważne wypad- 
ki się zanosi. Jedyny i pierwszy przez rząd 
chiński ogłoszony budżet z Października r. 2. 
wykazuje niedoboru 38,800,000 taelów (1 ta- 
els—2 talarom), który powetować, czystćm 
niepodobieństwem. Lud zanadto ubogi, jak 
aby mógł płacić, a rząd nie jest w stanie trzy- 
mać wojska dla wybierania podatków, Pod 
Nanking i Formosa lud się zbuntował, Kilka 
prowincyi przez powodzie całkiem zniszczone, 
Przywrócenie grobli nad rzeką żółtą kosztowa- 
łoby kilkanaście milionów. Dość przesilenie 
zagraża; może wkrótce zupełnego obalenia sta- 
nu rzeczy tutaj dożyjemy. 


Stany Zjednoczone pólnocnej Ameryki. 
Z Loodynu, dnia 8. Kwietnia. 

Dzienniki ogłaszają cały szereg aktów tyczą- 
cych się układów traktatu z Chinami, zawarte- 
go przez pana Kaleba Cuschivg w roku zesz= = 
łym. Ogłoszono je na rozkaz Senatu i przed- 
stawiają one powy i bardzo ciekawy ustęp w 
historji dyplomacji, List wierzytelny posła 
amerykańskiego do cesarza chińskiego ma być ` 
zredagówany jeszcze przez p. Webster w sło- 
wach następnych, 

Do Cesarza Chin. Ja Jan Tyler, prezydent 
Stanow Zjednoczonych Ameryki, Stany zaś te 
są następne (lu idzie 28 nazwisk) posyłam 
wam niniejsze, przezemnie własnoręczne pod- 
pisane, pismo pokoju i przyjaźni, Spodziewam 
się, że się masz dobrze i jesteś zdrów. Chiny 
są wielkićm państwem rozciągającym się nad 
znaczną częścią ziemi, Chińczykowie są liczni, 
— Masz miljony miljosów poddanych: 28 
Stanów są tak wielkiemi jak Chiny, chociaż 
pasz lud nie jest tak liczny jak twój,  Wscho- 
dzące słońce parzy na równie wielkie góry i 
rzeki w Stanach Zjednoczonych. Nasze dzier- 
żawy rozciągają Się od jednego Oceanu do dra- 
giego, a brzegi nasze tylko morze przedziela, 
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Kiedy opuścimy ujście jednćj z naszych rzek 
i żeglajemy ciągle na zachód, wówczas przyby- 
wamy do Japonji, lub żółtego morza, A te- 
raz, moje to są słowa, dwa rządy tak wielkich 
ludów powinny z sobą w pokoju zostawać. 
Jest to rzeczą stósowną i odpowiada woli nie- 
ba, by się wzajemnie ceniły i postępowały ro- 
zumnie, Dla tego posyłam na twój dwór Ka- 
leba Cushing, jednego z ludzi mądrych i uczo- 
nych tego kraju. Zaraz po swojćm przybyciu 
do Chin ma on się dowiedzieć o twojćm zdro- 
wiu. Następnie ma rozkaz udać się do twojćj 
wielkićj stolicy i oddać ci to pismo. Sekretarzy 
i tłomaczy przywiezie on zsobą. Chińczycy chę- 
tnie handlują i sprzedawają mu swoje herbaty i 
jedwabie, a lud nasz inne artykuly im przywo- 
zi. Jednakże, jeżeli Chińczycy i Amerykanie 
chcą handel prowadzić, musi być porządek za- 
prowadzony, ażeby nie przełamali naszych i 
waszych praw. Nasz poseł Kaleb Cushing 
otrzymał pełnomocnictwo do zawarcia traktatu 
dla urządzenia handlu. - Niech on będzie spra- 
wiedliwy i niech żadnych niesprawiedliwych 
korzyści ani dla jednćj, ani dla drugićj strony 


nie zastrzega. — Pozwól ludziom handlem się 
zajmować nie tylko w Kantonie, ale także w 


ci d s 
. Szangae, Amoy, Ningpo, Fucho i we wszyst- 


5 


kich miejscach, które przedstawiają korzyść do 
zamiany dla Chin równie jak dla Stanów Zje- 
dnoczonych, przypuszczając zawczasu, Że ci 
ludzie nie będą postępować przeciw waszym 
ani neszym prawom. Nie będziemy wcale bra- 
nić występnych, Dla tego nie wątpimy, że 
będzie wam przyjemne, by nasz poseł pokoju 
z tém pismem w ręku przybył do Pekinu i to- 
bie je wręczył, a twoi wielcy urzędnicy zawarli 
z nim traktat dla uregulowania spraw handlo- 
wych, ażeby nic takiego zdarzyć się nie mogło, 
coby zakłóciło dobre stosunki Chin z Ameryką. 
Niech traktat ten będzie twoją własną cesarską 
ręką podpisany, on będzie podpisany moją na 
mocy władzy naszej wielkiej rady Senatu. 
A tak bywaj zdrów i niech pokój panuje, — 
Dan w Washyngtonie 12. Lipca 1843, roku. 
Twój dobry przyjaciel. 1. Tyler — kontrasy- 
gnował A, P. Upshur, sekretarz stanu. 
=e 


Rozmaite wiadomości. 


Bydgoszcz. — Po zimnym Marcu, w któ- 
rym przez 26 nocy mrozy od 4. do 18. stopni 
Reaum. dochodziły, nastąpiło w mies, Kwietniu, 
Szczęgólnićj zaś w drugićj połowie tegoż miesią- 
ca, ciepłe, przyjemne powietrze wiosienne, — 
Dwanaście dui w tym miesiącu były zupełnie 


piękne, trzy tylko posępne, a piętnaście z prze- 
plataniem pogody i słoty. W 9 dniach padał 
deszcz, a w dniach 15., 26. i 27, były grzmo- 


ty; przez cztery nocy były przymrozki, Ter=- 


mometr stał na 19. stopniu R. i spadał do 2 
stopnia R. Liczba chorób powiększyła się, ale 
śmiertelność była zwyczajną. Umierali zwykle 
ladzie w chorobach chronicznych , szczególnićj 
zaś suchotnicy, których płaca niemogły się 0- 
przeć zgubnema wpływowi powietrza ostrego i 
zmiennego. Lud po wsiach zapadał na katary, 
reumatyzwy i zapalenia, Pomiędzy dziećmi pa- 


nował zaraźliwy koklasz, szkarlatyna i ospa. —. 


W ogólności w obwodzie departamentu byd- 
gowskiego było w upłynionym miesięca 40 po- 
Żarów, w których spłonęło 48 domów 83 tyl- 
nych zabudowań i trzy wiatraki, Najwięksi 

pożar dotknął miasteczko Budzin w powiecie 
chodzieskim, gdzie zgorzało 22 domów, 23 
stajnię i 6 stodół, prócz tego w celu zatamo= 
wania pożaru zniszczono 6 domów, 7 stajni 
i dwie stodoły. Składka na korzyść pogorżel- 
ców zbierana, przyniosła im niejakie wsparcie, 
Przyczyny tego pożaru nie wykryto. Śledz- 
twa robione w zamiarze dojścia przyczyn trzy« 
dziesta siedmiu pożarów, niewydały pożądane= 
go skutku. W trzech padało uzasadnione po- 
dejrzenie rozmyślnego podpalania i osoby ob- 
winione o ten występek oddane zostały do in- 
dagacyi — Z 13 osób, które w przeciągu tegoż 
samego czasu Życie przez nieszczęśliwe przy- 
padki utraciły, dziewczyna jedna w Łaskowi- 
cach w pow. wągrowieckim spaliła się, sześćlet- 
ni syn stróża Furmana w Śmieszkowie, w pcie 


' czarnkowskim umarł w skutek oparzelizny, suk- 


pie bowiem stojącego przy kominkowym ogniu 
zajęły się; pięć osób utopiło się a 3 zmarzły. 
Przyczyny śmierci dwóch mężczyzn, których 
zwłoki znaleziono, nie można było wykryć. — 
Zmiana nagła powietrza zimnego na ciepłe była 
przyczyną nagłego tajania wielkich mas śniegu 
i lodu. W skutek tego drogi, zwłaszcza 
w okolicach na poładnie Noteci leżących, nie* 
zmiernie się popsuły, mosty w polach zostały 
porozrywane, a Wisła, Brda i Noteć wezbra* 
ły niezmiernie, (Woda w Noteci pod Wiele- 
niem stała 9' 417, wysokość, jakićj już od 
30 lat nie dosięgła), pozrywała groble, uszko- 
dziła bardzo mosty pod Czarnkowem i Wiele- 
niem i zerwała śluzę pod foluszem radolińskim. 
Dla zapobieżenia wszelkićj przerwy komunika- 
cyi traktami, użyto spiesznie stósownych środ- 


ków. Niziny w powiecie E AA i inowro-: 


cławskim zalane zostały wodą, która z Wisły 


i Bdry wystąpiwszy oziminy po większćj części 


~ 


j 
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zniwweczyła. Ponieważ woda bardzo zwolna 
opada, niepewno czy z przyczyny wielkićj mo- 
krości obsiewać będzie można w ciągu 6. mie- 
siąca pola jarzyną i sadzić ziemniaki.  Osobli- 
wie wieś Gałów w powiecie inowrocławskim 
wiele ucierpiała przez wylew Wisły; w tem 
miejscu spichrz niemogąc oprzeć się natarczy- 
wości wody runął i tym sposobem zatopiło się 
lub popsuło około 3000 szefli pszenicy i 500 
szefli żyta, — Mimo długićj zimy, oziminy są 
w ogólności dobre, acz bardzo w wzroście 
opóźnione; rzepak ucierpiał tu i owdzie. Siew 
jarzyny wszędzie się opóźnił, Ziemniakom za. 
szkodzily bardzo mrozy i zgnielizna, dla tego 
ceny ich podniosły się, zwłaszcza w powiecie 
chodzieskim, gdzie je dla dotkniętych powo- 
dziami w Prusach zakupywano. Niskie ceny 
zboża niezmienily się, 


(Z Rozm. Lwow.) 


USTĘP Z >PANIĘTNIKÓW PUŁAW, 


pisanych przez 
Stanisława Hempla. 

Dnia 19. Lipca 1706. roku pędził żyd na 
niewielkim lecz silnym koniu traktem z miasta 
Końskowoli do Palaw; twarz jego blada, obla- 
na potem, zwracająca się często za siebie z nad- 
zwyczajną trwogą, podarta opończa unosząca 
8ię pędem wiatru wyżćj jego ramion i nieustan- 
ne biczowanie spienionego bieguna, okazywały 
Widocznie, że ten posłaniec jakieś złowieszcze 
Niesie nowiny. 

Jakotćż w chwili kiedy stanął przed sklepa: 
mi Żydowskiemi w Puławach, krzyk rozpaczy 
dał się słyszeć między ludem Izraela i w oka 
mgnienia powstał nadzwyczajńy ruch w ich do- 

l tąd spokojnych mieszkaniach. — Jedni zrywa- 
jąc różne towary z półek, wrzucali je bez ża- 
dnego porządku do skrzyń i kufrów, ipni na 
zatyłkach swych domów zakopywali rozmaite 
sprzęty, ci znów zarzuciwszy worki na ple. 
cy biegli spiesznie do Wisły chcąc się jaknaj- 
prędzćj przeprawić na drugą stronę tćj rzeki. 

Tym widokiem przerażeni chrześcianie wy- 
biegali ze swoich domów dla dowiedzenia się 
Przyczyny tego popłocha, i po krótkićj chwili 
rozniosła się pogłoska: że wojska szwedzkie 
idą od Lublina. Trudno opowiedzieć jak stra- 
szną trwogą ta wieść przeniknęła umysły mie- 
szkańców Puław, bo wiedzieli dobrze jak krwa- 

ye ślady te wojska zostawiały po sobie, zwła- 

cza w tych miejscach, gdzie właściciele sprzy- 
jali partyi Augusta. Czegoż więc mogly się 
spodziewać Puławy, których pan dziedziczny, 


Adam Sieniawski, właśnie w tym roku w na- 
grodę przychylnych usług, otrzymał od tego 
monarchy wielką buławę koronną po Śmierci 
Hieronima Lubomirskiego? 

Pani Sieniawska jaż od tygodnia opuściła 
zamek udając się w województwo krakowskie, 
a chociaż drogie klejnoty i niektóre sprzęty 
uwiozła w swych sześciokonnych karćlach, za- 
mek napelaiony rozmaitémi bogactwy stał nie- 
naruszony pod dozorem wiernych sług, któ- 
rych jedynćm było staraniem utrzymać w po- 
rządku spaniałe komnaty. 

Po kilkagodzinnym nadzwyczajnym ruchu, 
kiedy większa część mieszkańców co miała naj: 
droższego uniosła za Wisłę lub schroniła do 
pobliskich lasów, kiedy w całem miejscu tak 
wesołćm przed chwilą, nastała grobowa cisza, 
przerywana jedynie łkaniem strwożonych nie- 
wiast; dał się słyszeć nagle nieszczęsny odgłos: 
»Już idą — jaż idąte 

Na to hasło wyludniły się zupełnie ulice, a 
w domach powstał płacz rzewny przerywany 
od czasu do czasu słabą nadzieją litości, 

Słońce dnia tego zbiegając ku zachodowi, 
rzuciło jaskrawe promienie na przyległe wzgó- 
rza, okryte od ciągłćj spiekoty pożółkłóm zbo- 
żem. Tam najprzód zaczęli się pokazywać po- 
jedyńczy jeźdźcy, za tymi nadchodziły wię- 
ksze oddziały konnicy, a nakoniec ogromne 
tumany kurzu, w których błyskały żelazne 
zbroje, zwiasiowały nieszczęsnym Paławom 
zbliżający się spiesznym pochodem cały kor- 
pus wojska szwedzkiego. 

Niebawnie lekki pułk jazdy, tak zwany wo- 


_łoski, nadbiegł galopem do Paław i rozstawił 


swe straże po wszystkich drogach; byłto pułk 
polski, sprzyjający partyi króla Stanisława, dla 
tego leż wojsku szwedzkiemu wielkie czynił 
usługi; zając bowiem doskonale kraj cały, 
przebiegał go w różnych kierunkach, donosił 
o sile lub miejsca pobytu nieprzyjaciela, do- 
starczał żywności, wykrywał nawet osoby 
sprzyjające przeciwnćj stronie. 

Ich uzbrojenie, składające się jedynie z pa- 
łasza, pary pistoletów i ładownicy, przy któ- 
rćj na rzemieniu wisiał pobojczyk, ubiory speł- 
złe od słońca i słoty, opończe lub burki różne- 
go kolora, a nadewszystko wychudłe konie, 
okazywały widocznie, Że ta lekka jazda juź 
wielkie w obozach króla szwedzkiego przetrwa- 
ła przygody. l 

Wkrótce nadeszła Sudermanii ciężka kon- 
nica; mundury. jćj granatowe z czerwonemi 
kołnierzami, żelazne blachy na piersiach i takie 
misiurki na głowach, porządek w marszu, czy- 
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stość broni i cichość iw szeregach, były dowo- 

dem, że te wojska zachartowane w bojach, w 

wielkićj trzymane były karhości. 
(Dokończenie nastąpi.) 


Składanie i rąbanie drzewa opałowego, nie- 
mnićj stawianie materyałów do budowli należą- 
cych, jako też zrzucanie gruzu na starym rynku 
„podczas targu na welnę od 5. aż do 10. Czer- 
wca r. b. włącznie, nie może być dozwolone. 

Poznań, dnia 13. Maja 1815. 

Prezes Policyi Minutoli. 
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SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Sąd Nadziemiański w Poznaniu. 

Dobra ziemskie Mikorzyn części pod literą: 
A. w powiecie Ostrzeszowskim, oszacowane na 
9529 Tal. 12 sgr., mają być 

dnia 4. Listopada r. 1845. 
przed południem o godzinie 10. w miejscu zwy- 
kłych posiedzeń sądowych sprzedane. 

Taxa wraz z wykazem hipotecznym i warun- 
kami przejrzane być mogą w właściwćm: biórze- 
Sądu naszego. 

Wierzyciele z pobytu niewiadomi, jako to:: 
Antonia z Karsznickich Kobylańska , teraz suk- 
cessorowie tćjże, małoletni Ignacego Niemo- 
jewskiego, małoletni Felixa: Niemojewskiego i 
dzieci Walentego Morawskiego, zapozywają: 
się na takowy publicznie, | 

Poznań, dnia 29. Marca 1845.. 


OGŁOSZENIE. 

Celem: zasilenia funduszów , składających się: 
na utrzymanie zbawiennego zakładu Domów 
Ochrony, w czasie transakcji Sto Jańskich 
odbędzie się Loterya wielka zdatków łaska- 
wie: nam już nadesłanych i nadesłać się jeszcze: 
mających. Wzywawmy przeto niniejszćm wszy- 
stkie dobroczynne osoby, pragnące mieć udział 
w tak szlachetnym zawodzie, aby z nadsyłką 
darów swych miłosiernych łaskawie pospie- 
szyć raczyły. Odbieraniem podarków podjęły 
się trudnić Panie następujące: Pani Konarska, 
Czarnecka, Matecka, Ziołecka, Łuszczewska, 
Milewska, Gąsiorowska, Sobeska, Zawadzka, 
które oraz wyprzedażą, biletów zajmować się: 
będą. Odbędzie się także w tym samym: czasie: 
uroczysty popis z wychowańcami Ochron 
a następnie, w mieszkaniu PP. Działyńskich,. 
walne zebranie joteressentów w sprawie 
Ochrony, na które powtórnie zawezwać wszy- 
stkich dobroczyńców,, w. należytym czasie: nie 
omieszkamy. 

Poznań , dnia 19. Maja 1845. 

Opieka Domów Ochrony. 
wnych członków na walne zgromadzenie: dnia: 
20. Maja r. b. odbyć się mające. 
A 


Nase 

„ Przy placu Sapieżyńskim pod Nr; 15. jest od 

St Michała r. b. obszerne pomieszkanie na 

dole za mierną cćnę do wynajęcia; takowe 

może w razie potrzeby już 4. tygodnie wprzo- 
dy być objęte. 


4 


Skład Drezdeńskich obić. 
Dogadzając: wielokrotnym zapytaniom , maw 
honor najuniżenićj. donieść o nadejściu oczeki- 
wanych oddawna nowych wzorów w najpięk- 
niejszych i najgustowniejszych: deseniach w ce* 

nie za żwój od 74 sgr: do 4% Tal. 
Eugeniusza Wernera 
Handel towarów tapisseryjnych, 
przy Wilhelmowskićj ulicy Nr. 24 


i DONIESIENIE. 

W skutek kupna w Paryżu i podczas wal- 
nego jarmarku af kiego bardzo: obficie z9- 
stał zaopatrzony skład. mój towarów modnych 
w najnowsze: przedmioty wiosenne, mianowicie 
jest w nim zaczny wybór materyj jedwabnych,- 
chustek wielkich i szali: (tak. nazwanych Long- 
Shawls), między któremi: są: także: prawdziwie 
indyjskie, nowych modelli: co do: mantył i t. p.» 
niemnićj materyj na meble i firanki, kobierców 
jako: i sukna w różnych gatunkach: i przedmio- 
tów. ściągających: do: ubiorów: męzkich. 

P.. Manheimer jum w Wrocławiu,. 
Rynek Nr. 48. 


Wyborne' twarde: mydło: 8 fant.. za: Talara: 
poleca: lzydor: Appell, młodszy,. 
przy Wodnćj ulicy Nr: 26. ukośnie naprze- 
ciwko oberzy: Krakowskićj.. 
CEE 
Taurs gieldy Berlińskićéj.. 


Sto-.| Na: pr.-kuranțt' 
Dnia 17. Maja 1845: | pa -| goto- 
pre. | rami.. | wizną,. 
Obligi: długu: skarbowego: .. 38: 99-75. 
bligi pradio handlu mordki a”. 2% 
Otligi Marchii Elekt. i Nowćj | 3% pe 
Obligi miasta Berlina . ,... 3% 994 
» » Gdańska wT., | — se 
Listy zastawne Pruss. Zachod: ZA 98 
» » W.X.Poznańsk.| 4 prz 
. » dito . 3% — 
» LJ Pruss: W'schod, 3% 983 
= » Pomorskie... | 3% = 
» » Mareh: Elek.i N.|- 3% pa 
. » . Szląskie .... f 85 m 
Frydrychisdory:'. . «...... | Z 1345: 
Inne monety złote po 5 tal, . | — llys 
E A o EA SE. y 44 
Akcje l 
Drogi żel: Berk-Poczdamskićéj 2004 
Obligi upierw. Berl.-Poczdams. = 
Drogi żel. Magd.-Lipskićj .. — 
Obligi upierw. Magd.-Lipskie'. 1034 
Drogi żel: Berl.-Anhaltskićj. .. — 
Obligi upierw. Berl.-Ankaltskie| è 


Drogi żel.. Dyssel: Elberfeld. 
Obligi upierw. Dyssel.-Elberf.. 
Drogi żel. Reńskićj . ..... 
Obligi upierw. Reńskie .. . .. 
Drogi od' rządu garantowane: $, 
Drogi żel. Berlinsko-F rankfort. | 
Obliginpierw.. Berl:-Frankfort. |, 
œ zel. Górno-Szląskićj. . 
=> >» dito: Lit. B.. 
»  »„Berl-Szcz. Zi, A.i B, 
“| = Magdeb.-Halberst 
Dr: żel, Wrocl.-Szwidn.-Freib. 
Obligi upierw. Wroe: Szw.-Fr, 
Dr zel. Bonn-Kolońskićj, , , 
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